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CZYTELNICY! 


Nie trzeba: groraadzić kilkudziesięciu 


Codzienny 


kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wys 
pełnić czytelnie i przesłać do Redakcji n aszego pisma w ciagu trzech dni. 


Już w czwartek dowiemy się, kto wy grał STÓŁ I 6 KRZESEŁ. 


Jutro zamieścimy KUPON NA SUKNIĘ ZIMOWĄ WEŁNIANĄ. 
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Wyciąć i przesłać do redakcji „Głosu“, Łódź, Piotrkowska 86, III piętro 


Zwolennicy de Gaulle'a usiłują wywołać zabu- 
| rzenia, by sięgnąć po władzę 


PARYŻ PAP. — Policja w Le Mans| ullistów i b. kolłaboracjonistów. 


użyła bomb łzawiących i pałek przeciw= 


Plan ten przewiduje wywołanie m. in. 


ko tłumowi maniiestantów, zebranych| w odpowiednim momencie masowej ak- 


przed prefektura 
strajkujących znajdowała się przed gma 
chem preiektury. Powodem interwencji 
policii była próba przedarcia Się do præ- 


w chwili, gdy delegacja | chi represyjnej przeciwko organizaciom 
gma| robotniczym drogą zorganizowanych pro 


wokacji, a 
CGT w Le Mans wystąpiła z żądaniem 


tektury kilku osobników, którzy pociag- wszczęścia energicznego śledztwa prze- 


Deklaracja rządu irańskiego 


neli za Sobą cześć tłumu, pragnącego po- 
śpieszyć im z pomocą, W wyniku bija- 
tykj Kilkadziesiąt osób zoStałę rannych, 
za;/ jedna — zabitą, 

Działacze związkowi w Le Mans zwra 


cają uwage, że osobnicy, którzy usitowa- | c ja Reutera, 


li przedrzeć się do prefektury, nie- są 
członkami CGT, natomiast Są znani ze 
swych kontaktów z gaulłistawskim RPF. 

Zdaniem przedstawicieli związków za- 
wodowych, chodzj tu o przemyślaną pro 


wokację, przypominającą osławiony „nie |T A Ne 5 
Jam stosunków ze wszystkimi pań- 


bieski plan“, wykryty w czerwcu br. i 
potwierdzający takt istnienia we Francji 
fasystowskiego spisku kagułardów, ga- 


LONDYN (PAP) — Jak donosi agen- 
premier Ghavam es Sul- 
taneh przedstawił w dniu wczorajszym 
parlamentowi irańskiemu członków no- 
wego gabinetu, składając przy tej okazji 
krótką deklarację, w której podkreślił, iż 
ząd dążyć będzie do utrzymania przy- 


stwami, jadnakowoż  przeciwstawi 
wszelkiej ingerencji w sprawie Iranu. 


się 


ciwko wimryru spowodowania zajść į pro 
klamowała 48-godzinny powszechny strajk 
protestacyjny. 

Demonstracje robotnicze w Le Mans 
odbywały się pod hasłem polepszenia wa 
runków aprowizacyjnych oraz wprowa- 
dzenia w życie wkładów, zawartych mię 
dzy CGT a pracodawcami, 


We wtorek w Madlisie odbędą się 
prawdopodobnie debaty nad siedmiolet- 
nim planem gospodarczym oraz głoso- 
wanie w sprawie votum zaufania dla no- 
wego rządu. Po uzyskaniu votum zaufa- 
nia premier przedstawj do zatwierdzenia 
irańsko-radziecką umowę, przewidującą 
powołanie mieszanego towarzystwa naf- 
towego. 
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Konkursu Szkolnego 


pi. „Głos Robotniczy dzieciom swoich Czytelników” 


Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg naz- 
wisk nagrodzonych Czytelników, którzy wy- 
grali w naszym konkursie po jednym podrę- 
czniku szkolnym, 

Łółtobrodzka Zofia — Tuszyńska 10, Nowiski 
Jerzy — Dachowa 12, Olejnik T. — Piotrkow- 
tka 219, Cieślak Józef — Wschodnia 51, Wiś- 
niewska Apolonia — Jaracza 23, Święcimski 
Bogdan — Okręgowa 34, Citula Ryszard — 
Widna 16, Kapuścińska Wiesława — Pabja- 
nice — Ewangelicka 3, Cicha Jadwiga — Ret- 
kińska 9, Lewandowski Adam — Ruda Pabja- 
nicka — Aleksandra 30, Szubert St. — Nowa 
8, Mitrowski Wiktor Częstochowska 10, 
Marczak Apolonia — Kutno —, Banasiak Wa- 
wrzyniec — Rzgów — Tylna 11, Pacan Irena 
— Sosnowa 28, Milczarek Lucyna — Murar- 
ska 7, Walasek Sabina — Bracka 24, Krajew- 
ska Krystyna — Stalina 58, Wilczyński Piotr, 
Matyśkiewicz Kazimierz — Warszawska 26, 
Kraska Eugeniusz — Zachodnia 36, Zawieru- 
cha Jan — 6-go Sierpnia 26, Wlazło Henryk 
— Kątna 58, Stańczyk Władysław — Andrze- 
ja 46, Marcioch Janina Marszałkowska, 


Białas Stanisław — Ozorków — Mielczarskie-, 
go 3, Kuna Wacław — Praska 26, Bogus Wan-; 


da — Milionowa 103. 

Kasprzycka Žofia — Rzgowska 146, Kula- 
wiecka Alicja — Nawrot 77, 
mierz — Ogrodowa 12, Siwocha Mirosław — 
Kurczaki 35, Smyczek Janina — Bóżniczna 5, 
Skoneczny St. — Bednarska -15, Sieradzy Re- 
gina — Limanowskiego 113, Wilczyński Jó- 
zef — 6-go Sierpnia 30, Kąsicki Janusz — 
Przędzalniana 26, Brodowicz Andrzej — Ban- 
durskiego 21, Rabkiewicz Bogdan — Zielo- 
ma 19, Stępczyńska Sabina — Kowieńska 17, 
Gruszka Danuta — Trębatka 15, Manecka Zo- 
fia — Abramowskiego 17, Lidke Jan — AL. 


Odbudowa Wa 


Znyk Włodzi- | 


1-go Maja 36, Korczyński Jerzy — Fełsztyń- 
skiego 30, Capkówna Barbara — Żwirki 26, 
Sądkiewicz Urszula — Rzgów Grodziska 
58, Nowacki Gerard — Dworska 29, Zagdań- 
ska Stanisława — Opoczno — Janusza '21, 
Jacoń Eugeniusz — Wółczańska 79, Różański 


Bogdan — Łęczycka 46, Borowski Andrzej — 
Józef — Wólczańska 


Żwirki 18, Garbaliński 
95, Goc Krystyna — Abramowskiego 17, Do- 
broń Danuta — Wólczanska 196, Graczyk Wa 


Wspólne obrad 


cław — Wczesna lià, Małkus Romuald 
Żelazna 9 m. 7, Kubiw Zofia — Daniłowskie- 
lgo 7 m. 36, Sikora Kazimiera — Wólczańska 
165, Buńczyk Halina — Rzgowska 113, Solec- 
ki Tadeusz — Henryka 5a, Lubrański Marian 
—'ll-go Listopada nr. 30, Urbaniak Daniela 
— Kilińskiego nr. 183, Krystofiak Józef — 
Północna 9, Wbjtczak Leszek — Piękna 32, 

Dalszy ciąg listy nagrodzonych w jutrzej- 


szym numerze „Głosu”. 


K.C. P.P.R. i C.K. W. P.P.S. 


Dnia 13 bm. w gmachu CKW PPS odbyło się wspólne posiedzenie KC PPR 
i CKW PPS, z udziałem aktywu kierow niczego obu partii z całego kraju. Ze- 
branie poświęcone było dyskusji nad problemami ideologicznymi. 


Na zebraniu 


przewodniczył tow. Szwalbe. 
sytuacji międzynarodowej wygłosił tow. Gomułka - Wiesław. 


Referat na temat problemów 
W zakończeniu 


swego referatu tow. Wiesław zatrzymał się obszernie przy znaczeniu jednolite- 


go irontu klasy robotniczej w obliczu wzmagającej 


międzynarodowej. 


W dyskusji zabierali głos. tow, tow. 


się aktywnoścj reakcji 


Dobrowolski, Dłuski, Leszczycki, Jędry- 


chowski, Świątkowski, , Mine, Topiński, Bertnan, Bobrowski, Olszewski, Szwalbe. 


Po zakończeniu dyskusji referent tow. Gomułka - Wiesław dokonał 


podsumo- 


wania jej rezultatów, zatrzymując się szerzej przy szeregu wysuniętych przez 


poszczególnych mówców tematów. 


Zebranie zamknął tow. Szwalbe zapowiadając, 


aktywu kierowniczego obu partii, 
nej. 


że na następnym zebraniu 


omówione będą problemy polityki wewnętrz- 
Referentem na tym zebraniu będzie tow. Cyrankiewicz. 


Odbudo 


rszawy — to symhol odkudowy 


Pariasi walczą o swe prawą 


szą 


Z 


PE 
Najbardziej upośledzona kasta 


hinduska — 
pariasi domagają się zniesienia przeci- 
wieństw klasowych w Indlach. Na ilustracji 
pariasi z Pendżabu obok swego przywódcy 
— posła do parlamentu Chenchou. 
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dziennym konku 


W dniu wczorajszym, w lokalu reda-* 
keji „Głosu“ — Piotrkowska 86 HI p. wy. 
losowany został kupon z dnia 12, 9. 47 ra 
NA 10 KORCY WĘGLA 

z dostawą do domu, 
Nagroda powyższa przypadła w udzia- 
le Jadwidze Trzecieckiej, Łódź. Kilińskie 
go 228. pracownicy Pafistwowych Zakła 
dów Przemysłu Welnianeto nr. 1 
Łódź, Wólczańska 215. Ob. Jadwiga Trze 
ciecka proszona jest o zglos do 
lokalu naszej redakcji w godzinach od 
14 do 18-ej wieczorem 
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lożynki ogólnopolskie w Opolu 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 254 


Przemówienie Prezydenta Bieruta to nezliczonych tłumów 
i delegacji na błoniach opolskch 


W dniu wczorajszym w Opolu odbyły się i 


uroczyste dożynkt ogólno polskie, w których 
wztął udział Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Morszołek Żymłerski, pramier Cyran- 
Kiewicz, wicepremier Korzycki | inni dostojni 
cy państwa. 

Do niezliczonych tłumów zebranych na 
błoniach pod Opolem Prezydent RP wygłosił 
przemówienie w którym powiedział m.n.: 


Obywatele! 

Prastary zwyczój ludowy zagrom.odził nas tu 
znowu nod Odrą, w pilastowskim Opolu, w 
dawnej stolicy zlemi śląskiaj — na doroczne 
śwęto dożynek 

Naród polskt, a szczególnie lud wiejskt, 
głeboko czci tradycjs ojców i ochoczo świę 
cl dawne zwyczaje ( obrzędy, które odzwier- 
cładlają jego codzienną łączność z przyrod- 
da t jego potężną więź duchową z ziemią 
ojczysta Ale nie tylko gwoli tradycji 1 sza- 
cunku dla spuścizny kulturalnej naszych 
przodków zbierają się tak licznie po całel 
Polsce obecnie pracownicy pół, źniwiarze f 
mieszkańcy chat chłopskich. Nie tylko gwolt 
tradycjł płyną dziś po przesz `'q Polską, oa- 
łą — jak długa i szeroka — wielotystęczne, 
barwne sztandary wiodące za sobą millono 
we rzesze ludu pracujacego. Takiego zja- 
wiska i takiego zwyczaju nie było w daw- 
nej Polsce. 

Coś zgoła nowego włączyło stę dziś w sta 
re tradycyjne formy, nowym duchem, nową 
pieśnią I nową nadzieją pulsują dziś serca 
uczestntków staropolskich dożynek i uczestni 
ków zgoła nowoczesnych pochodów ludo- 
wych. Na nowe tory wkroczyło dziś życie 
Polsk! I nowymi torami zaczyna płynąć życie 
| praca jej mas ludowych. 

Wyzwoliła się Polska z długoletniej nte- 
woń, wyzwala się lud polski z długotrwałe 
go upośledzenia. 

Znajdujemy się jeszcze w pierwszym po- 
czątkowym okresie nowego rozwoju Polski i 
towych form życia ludu polskiego. 

Jeszcze wiele ruin otacza nas dokoła | wie- 
le jeszcze trudności przezwyciężać musi na- 
szą praca nad odbudową kraju, który barba- 
rzyńca hitlerowski usiłował zniszczyć jak naj- 
bardziej. Ale już dziś wiemy, I czujemy coraz 
mocniej, że nowa droga, po której kraczy 
Polska wyzwolona, prowadzi ku lepszej przy- 
szłości, ku większemu dobrobytowi, ku bar- 
dziej postępowym (1 kulturalnym warunkom 
życia polskich mas ludowych. 

Nakreślając plany przyszłego rozwoju Pol- 
ski stawiamy stawkę na Jej uprzemysłowie- 
nie, Pragniemy, aby kraj nasz przestał być 
przemysłowo zacofanym, a więc zależnym od 
Innych, przemysłowo bogatszych. 

Wkładamy w to olbrzymi wysiłek I nie 
wątpimy, że dzięki odzyskaniu naszych ziem 
piastowskich i szerokiego dostępu do mo- 
tza, Polska ma pomyślne warunki, aby stać 
sę rychło zasobnym krajem o poważnym roz- 
woju przemysłu. Ale rozwój przemysłu jest 
tylko niezbędnym ogniwem i środkiem do po 
dniesienia ogólnej kultury 1 unowocześnienia 
gospodarki ogólno = narodowej. Zaś w gos- 


podarce tej wielką £ poważną rolę odgrywa 
| odgrywać będzie nadal nasze rolnictwo. 

Unowocześnienie metod uprawy, podniesie 
nie techniki i kultury rolniczej można osiąg- 
nąć tylko przy odpowiednim poziomie prze- 
mysłu. Przemysł i rolnictwo to dwie główne 
dziedziny gospodarki narodowej, które muszą 
wzaiemnie uzupełniać się, sprzyjając szybsze- 
mu rozkwiłowi dobrobytu i kultury mas lu- 
dowych i całego narodu 

Dlateqo feż czołowym hasłem naszych te- 
qorocznych dożynek jak i wszystkich naszych 
obchodów i uroczystości swa 
pracę, podnośmy metody 


jest: ulenszajmy 


wyżej 


Angielski p 


LONDYN (PAP) — Jak 
rząd brytyjski zamierza 
wprowadzić w życie nowy plan gospo- 


sposoby i 
informują, 
niezwłocznie 


darczy, opracowany przez ministra han- 
dlu Crippsa i przewidujący 
dotychczasowego eksportu o 18 przez 
zmniejszenie spożycia wewnętrznego. 


zwiększenie 


PARYŻ (PAP) — Jak wynika z infor- 
macji, napływających z Hiszpanii, w 
| yórach na północ od Walencji od pewne- 
|go czasu ożywioną działalność rozwija- 
ja oddziały partyzanckie, uzbrojone w 


a EO EH W, 


Partyzantka 


gospodarowania, uczmy się nowoczesnej tech 
niki, wzmacniajmy swe wysiłki w wykonaniu 


Niemcy denazyfikują 


htierowców 


BERLIN (PAP) — Dnia 21 bm. po raz 
pierwszy przed sądem denazyfikacyjnym 
w Feuesrbach (amerykaiiską strefa oku- 
pacyjna), złożonym wyłącznie z Niem 
ców, rozpocznie się proces przeciwka 
8-miu b. kierownikom fabryki elektro- 


planów ogólno-narodowych, aby coraz więk- | technicznych wyroków „Robert Basch“, 


szy, coraz ohiiłszy plon składać ojczyźnie. 
Obywatele rolnicy! Źniwiarki © żniwiarze! 
Młodzieży ludowa! Uczestnicy dzisiejszych 
dożynek! Witam was serdecznie i pozdrawiam 
gorącó w imieniu calego narodu w dzisiejszy 
dzień dożynek. Życzę wam powodzenia w wa- 
szej codziennej żmudnej pracy, w nauce, w 
planach i zamierzeniach twórczych aby 
przyniosły one plon trwały. obfity i radosny 
ójczyźnie naszej — Odrodzonej Polsce Ludo- 


wej! 


an zaciskania pasa 


Nad róalizacją tego planu czuwać bę- 
dzie specjalny komitet międzyminis- 
,terialny, złożny z przedstawicieli minis- 
terstwa planowania, spraw zagranicz: 
nych, urzędów do spraw brytyjskiej 
wspólnoty narodów oraz ministerstwa 
skarbu. Na czele komitetu stać będzie 
mnister handlu zamorskiego Wilson. 


w Hiszpanii 


broń automatyczną. 

Rząd gen. Franco wysłał przeciwko 
nim dwa bataliony, złożone z 1500 żoł- 
nierzy legii cudzoziemskiej, wyposażo- 
nych w lekkie działa górskie. 


Podpisanie umowy handlowej 


miedzy Polską a Rumunia 


BUKARESZT (PAP) — W sobotę pod 
pisana została umowa handlowa polsko- 
rumuńska. 

Na mocy tej umowy, Polska dostar- 
cząć będzie Rumunii węgla, sprzętu rol- 
niczego, lokomotyw dla kolei wąskoto- 


2.7 hic At 
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długoletni pracownicy: 


Jan Bienias 


yrektor techniczny 


W Zmarłych tracimy zacnych 


KOŁA: PPS 


= Patrzcie — krzyknął Tap. wskazu- 


„4 


jąc na „Messerschmitty”, które 
wały się do ataku. Quell milczał. 
czuwał, wiedział, co zaraz będzie. 

— Padnii! — rozległ się głos Tapa. 

Padli na ziemię i czekali na to, co mia 
ło się stać. Tylko Quell stał. Obserwował 
uważnie co sie działo dokoła. 

„Messerschmitty”* rzuciły się na „Hu- 
ricanów“ akurat w tym momencie, gdy 
Anglicy oderwali się od ziemi. Nie wie- 
dzieli o niczym. Nie wyczuwali wroga, 
który już dosłownie siedział na nich. 
Niemcy mieli niezwykle ułatwione za- 
danie. 

— O przeklęta hołota! — na całe gar- 
dło krzyknął Quell. Kule świstały dooko 
ła niego. gdy patrzył znieruchaomiały 
w śmierć, która szalała w powietrzu. 

Walka trwała krótko, „Hurricany” u- 
siłowały wzbić się wyżej, aby uiść pie- 
kielnego ognia. Wtem, jeden z brytyj- 
skich samolotów stanął w płomieniach 
i kłebach czarnego dymu. Zawirował w 
powietrzu i bezładnym kamieniem runał 
na ziemię, rozpadajje się na dziesiątki 
tysięcy kawałków. Pozostałym samolo- 


USZYKO- 


Wy- 


tom wreszcie udało się wybrnać przez 
szeregi atakujących „Messerschmittów“ i 
umknąć w kierunku gór. W powietrzu u 
nosił sie słodkawy zapach spalenizny... 
Jedyny ślad po strąconym „Hurriganie”. 

— To zwyczajne piractwo — powie- 
dział jeden z mechaników do sierżanta. 
— Chodźmy popatrzeć! 

— ‘Nie ma na co — zauważył spokoj- 
nie sierżant, — Czysta robota. 

— Łotry! Bandyci! — oburzał się me- 
chanik, 

— A co myśleliście? Cerecielji z nami 
robić nie bedą! — wmieszał sie do roz- 
mowy Tap, 

Helena podeszła do Quela. Spojrzał 
na nią i zobaczył, że dziewczyna cicho 
szlocha. 

— Jakie to straszne — powiedziała, 
zwracając Się raczej do siebie samej. 

— Pójdziemy tam? Zobaczymy co po 
nich zostało — zaproponował sierżant 
Quellówi, patrząc na dozorywające 
szczątki samolotu, w którym leciał kapi 
tan. a 
— Poszlijcie tam kogoś, 
szcze da Slę zrobić 


Może coś je- 
odpowiedział 


W dniu 13 września 1947 r. zginęli tragicznie w katastrofie motocyklowej nasi 


4. To. 


i Henryk Herasimawicz 


| nieodżałowanych pracowników 1 kolegów. 


DYREKCJA 1 RADA ZAKŁADOWA 


rowej, wyrobów ze stali, motorowych 
statków rzecznych i innych towarów. 
Polska otrzyma od Rumunii benzynę | 
przetwory ropy naftowej, rudy manga- 
nowe, nasiona oleiste, wina, węgiel 
drzewny i inne produkty. 


majster warsztatowy 


1 PPR przy PZPW Nr 4 Łódź, Kątna 19 


— 


Quell. Zresztą sam w to nie wierzył. 

Poszedł razem z mechanikiem 1 zoba- 
czył na miejscu śmierci „Hurricana* — 
dogorywajace ognisko. | nic poza tym. 
Ani śladu po samolocie. Tylko czarna 
wielka plama na ziemi i gasnące płomie 
nie, 

Quell stał oszołomiony. Wyczuwał za- 
pach benzyny i jeszcze jakiś, nieokreślo- 
ny słodkawy zapach. Badał uważnie, co 
widział przed sobą. Ale nie mógł zna- 
leźć absolutnie nic. 

I to było najstraszniejsze. 

— (o za diabeł! — usłyszał głos sto- 
jącego obok niego Tapa, Nie odpowie- 
dzjał nic. 

— A wiesz, łatwiej byłoby Samemu 
zginąć, niż tak patrzeć i Stać jak my— 
ciągnął dalej Tap, gdy wracali do cię- 
żarówki. 

— Pojedziemy, sierżańcie — rzekł ci- 
cho Quell. Zachowując milczenie wszy- 
scy załądowałi się do ciężarówek i ru- 
szyli w drozę. 

Kiedy iechali już szosą, nagle zobaczy- 
li zbliżającą sie do nich maszynę. Była 
to mocno uszkodzona cieżarówka. Zatrzy 
małą się, aby ich przepuścić naprzód. 
Szofer odezwał się do nich. 

— Musicie śpieszyć — powiedział, 

— Czy to służba łącznikowa? — za- 
pytał Tap. 

— Nie, jesteśmy saperzy. Przed chwi- 
lą wysadziliśmy most, Musicie śpieszyć. 
Niemcy są tuż. 

— A gdzie nasza armia? — zapytał je- 
den z żołnierzy. 

— W górach, kochanie, wstrzymuje 
Niemców, abyścię mogli wiać, 

— To mi dopiero cud. zauważył 

jeden z Anglików, Patrzył dość krytycz- 


oskarżonym o zrięcanie się nad więźnia- 
mi obozów koncentracyjnych; zatrudnio- 
nymi w tej fabryce oraz o prześladowa- 
nie ich ze wzgledów rasowych. 

Dotychczas wszelkie zbrodnie prze- 
ciwko ludzkości, pod które oskarżenie 
przeciwko powyższym podsądnym popa- 
da, rozpatrywane były przez sojusznicze 
sądy wojskowe. 


Walki w Grecji 
RZYM (PAP) — Jak donoszą z Aten, 
oddział greckiej armii demokratycznej 
zaatakował miejscowość Kydia w Tra- 
cji. Po nadejściu posiłków rządowych 
powstańcy wycofali się. W pobliżu Ale- 
xandropolis w Tracji partvzanci greccy 

wysadzili w powietrze tor kolejowy. 


Wa marginesie 


Trudnośc'... kwaterunkowe 
0. N. Z. 


Siedzibą Organizacji Narodów Zjednoczo* 
nych jest obecnie Nowy Jork i tutaj znajdu- 
ją się liczne biura Sekretariatu. Zatrudnia on 
parę “tysięcy pracowników, wśród których — 
zgodnie z charakterem ONZ — są przedstawi- 
ciele wszystkich ras i narodowości. 

Funkcjonariusze Sekretariatu muszą — o- 
czywiście — mieć stałe mieszkania w Nowym 
Jorku, załatwienie jednak tej sprawy natra- 
filo na poważne i bardzo osobltwe trudności. 
Mianowicie — właściciele nowojorskich do. 
mów i hoteli, zgodnie z iokalnyrni „tradycja- 
mi”, odmawiali najmu mieszkań tym urzędnie 
kom ONZ, którzy mie mogli się wykazać go- 
stateczną „czystością” rasową. Wobec tego 
władze Sekretariatu przystąpiły do zawiera: 
nia masowych kontraktów najmu, a wtedy 
zajmujące się tymi sprawami przedsiębiorstwa 
lokalowe zażądały, aby do kontraktów był 
włączony punkt, wedlug którego możnaby od: 
mówić mieszkań osobom „niepożądanym”, tj. 
o innym niż białym kolorze skóry. 

Oburzony tymi roszczeniami nowojorskich 
najemców personel Sekretariatu ONZ. zwołał 
kolejno dwa zgromadzenia, na których dosta- 
nowiono żądać kategoryczńie anulówanią ta- 
kich kontraktów mieszkaniowych, które prze- 
widują dyskryminację rasową. Postanowiono 
też prosić władze Sekretariatu, aby na Gene- 
ralnym Zgromadzeniu ONZ wszyscy jej człon: 
kowie zostali poinformowani o niedopuszczal: 
nej dyskryminacji pracowników Sekretariatu, 
kłócącej się wyrażnie ze statutem ONZ. 

Sprawa kwaterunkowa, o której tu pisze- 
my, nie została dotychczas ostatecznie załat- 
wiona. W każdym bądź razie rzuca ona cha- 
rakterystyczne światło na konflikt, jaki po- 
wsłał przy zetknięciu się starych — i nie naj: 
lepszych — „tradycji” amerykańskich 2 no- 
wymi ząsadami stosunków międzynarodowych 
i międzyludzkich, a w szczególności z ideą ró- 
wnouprawnienia ras, ożywiającą paragrafy sta- 
tutu Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


był 


mie na szofera, który Australijczy- 
kiem. 

— Idź do diabta! Powiedz lepiej, gdzie 
jest twoja awiacja? No, tuszajcie na- 
przód! — odciął się Mustraliiczyk. 

Pojechali dalej. Ciężarówki byty zbyt 
przeładowane, wiec posuwały się na- 
przód powoli, Quell zauważył, że szoter 
co chwila oglada się w tył, jak gdyby 
czekając na ukazanie sie Niemców. Zre= 
Sztą, mimo woli. i sam Quell poważnie 
myślał o tym. 

— „Tu na ziemi, czuję się wyraźnie, 
gdy mnie prześladują, depczą po pietach 
— pomyślał, — Pełzniemy jak żółwie. 
To niedobrze, Zdaje się, że zostaliśmy 
jedni na całym odcinku..." 

— Dokąd właściwie się kierułecie? — 
zapytał małego mechanika. Był to praw 
dopodobnie Szkot. 

— Do Aten. — odpowiedział Szkot. 

— Dziś tam zdełżymy? 

— Jak się wda, Jeżeli „Fryce* nas nie 
dopsdzą .. 

— Te trzy samoloty, które odleciały, 
— to były ostatnie z eskadry? 

— Tak. 

— Kto był dowódcą? 

— To był Crosby. Ten sam Crosby! 
znany! Miał krzyż i wiele odznaczeń 

Szkot mówił spokojnie, nawet poważ: 
nie. Ale usta jego mimowoli. rozpływały 
sie w uśmiechu. Nie wiedział kim jest 
Quell — pułkownikiem czy kapitanem. 
Rozmawiał z nim jak równy z równym. 
Quelowi właśnie to się spodobało, Nagle 
coś zahiiczało Śmiesznie w motorze, He- 
lena się zaśm'ała, a Szkot szeroko się 
uśmiechnął. Odrazu wyczuli wzajemną 
sympatię, 


D e. n.) 


Nr. 254 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz. 19 „Burza” w nowej insceni- 
zacji odznaczonej na konkursie szekspirow- 
skim w Warszawie pierwszymi miejscami 
reżyserię Ł. Schillera i oprawę 
ną Wł. Daszewskiego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
G. B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER”, 


za 
scenograficz- 


- amr 


ADRIA — My z Kronsztadtu 

BAJKA — Doktór Murek 

BAŁTYK — „Mściwy Jastrząb”. 

GDYNIA — Goal — pocz. 16,30, 18,30, 20,30, 
w niedzelę 14.30 

HEL — Płonąca Żagiew 

MUZA — Bohaterki Pacyfiku — pocz. 18, 20.30 
w niedzielę 16, 18,30, 21. 

POLONIA — Lermontow 

PRZEDWIOŚNIE — 5 Zuchów — pocz. 15,30% 
18,00, 20,30 w niedzielę 13,00 

ROBOTNIK — Sąd Narodów 

ROMA — Wilki Morskie 

REKORD — nieczynny 

STYLOWY — Wesoły sublokator 

ŚWIT — Niewidzialny Detektyw 

TĘCZA — Nieczynne 

TATRY — 5 Zuchów — pocz, 16, 
w niedzielę 13,30 

WOLNOŚĆ — Wesoły pensjonat 

WŁÓKNIARZ Mściwy Jastrząb 
początek seansów 15,30, 18,, 20,30. 
w niedzielę 13, 15,30, 18, 20,30 

WISŁA — W cieniu podejrzenia 

ZACHĘTA — Konik Garbusek 

OŚWIATOWE Księżniczka Płaska, Przy- 

gody Wojtusia na morzu, 


18,30, 21. 


Program na poniedziałek 15 września 1947 r. 

12.06 Wiadom. połudn. 12,10 Przegląd pra- 
sy stołecznej; 12,15 „Pieśni słowiańskie W. 
Sztepana'; 12,30 Audycja dla wsi, 12,40 „Słu- 
chamy muzyki i pieśni ze Śląska”, 13,00 „Z 
mikrofonem po kraju” 13,0 Muzyka obiadowa; 
14,00 (Ł) Kronika i komunikaty, 14,05 (Ł) „Z 


dziedziny radiotechniki* — pog. Inż. B. Klima 
szewskiego; 14,15 (Ł) Utwory taneczne Eilling 


tona (płyty); 14,30 Przerwa; 15,00 Muzyka ta- 
neczna z płyt; 15,20 Audycja dla dzieci, 15,40 
Utwory J. S . Bacha; 16,00 Dziennik; 16,20 
Pieśni St. Niewiadomskiego w wyk. St. Hoff- 
manowej; 16,40 Skrzynka ogólna; 16,50 Pog. 
sportowa; 17,00 „Muzyka operetkowa '; 


wyk. J. Tyczyńskiego — baryton, przy fortep. 
A, Tabaksblat; 18,20 (Ł) Reportaż M . Zagaj- 
nego pt. „Kino od strony nieznanej”; 18,30 
(Ł) Koncert życzeń; 19.00 „Z zagadnień świa- 
ta pracy”; 1910 „U naszych przyjaciół”; 
19,30 „Warszawa w pieśni wczoraj i dziś” 
20,00 (Ł) W ramach „Przeglądu kulturalnego" 


— Rozmowę z Dyr. Muzeum Historii i Sztuki 


Dr M. Minichem przeprowadzi J. Dąbrowa- 
Sierzputowski; 20,15 Muzyka. Polska; 21,00 
Dziennik; 21,30 Muzyka z płyt; 21,55 „Nawał 


nica" I. Erenburga; 22,10 Wiadomości 


we; 22,15 Audycja rozrywkowa; 23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika; 23,20 (Ł) Program 
lokalny na jutro. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 1  WEŁNIANEGO 
Nr 22 W Łodzi, ul. Kątna 39-41 


zakupią natychmiast 


1 silnik elektryczny 100—130 KM — 
3.000 V — 650—730 obr./min 


Oferty kierować do Wydziału Zakupów. 


amare? > 


PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW 
ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI * 


zerangożu'e 
Kier. Wydz. Usprawnień t Bezpie. 
czeństwa, pożądany Technik, 
Frezerów 
Tokarzy 
Rowelwerówkarzy 
Ślusarzy 
Zgłoszęnia kierować do Wydziału Per- 


sonalmego PFAE w Łodzi, ul. Przędzal- 
miana 71 wraz z życiorysamii podaniami. 


Wydawca: Woj 


17,35 
Radiowy kalend. kultural-histor, 17,45 Repor | 
taż dla młodzieży; 18,00 (Ł) Pieśni polskie w 


sporto 


GŁOS ROBO 


Dnią 15 września rozpoczynają się egzami- 
ny wstąpne do Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej (Łódź, Gdańska 32, tel. 113-05). 

Sekretariat przyjmuje podania codziennie 
(z wyjątkiem niędziel) od godz. 10 do 12 i od 
15—17, 

Czynne będą w nadchodzącym roku szkol- 
nym Wydziały: Aktorski, Reżyserski i Dra- 
maturgiczny oraz Kursy dla: Scenografów, 
Aktorów i Reżyserów Opery oraz Instrukto- 
rów Teatrów Niezawodowych. Wydział Aktor 
ski i Reżyserski mają już swoję wieloletnie 
tradycje, 

Drugi rok istnienia rozpoczyna 
Dramaturgiczny, który przygotowuje 
wodu kierownika literackiego. 

Kurs dla Scenografów dokształca malarzy 
w dziedzinie teatru. Dzięki tym studiom po- 
wstają kadry plastyków widowiskowych. 

Kurs dla Aktorów i Reżyserów Opery jest 
nowością, której potrzebę odczuwają śpiewa- 
cy, gdy stają bezradni, niepjzygotłowani ak- 
torsko do pracy w teatrze. Kształcenie reży- 
serów operowych jest sprawą palącą wobec 
zupełnego braku ludzi, przygotowanych od- 
powiednio do odpowiedzialnych zadań, jakie 
stawia się dziś operze nowoczesnej. 


Wydział 
do za- 


Na podstawie art, 70 ust. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 22. 8. 1927 roku o 
zwalczaniu zarażliwych chorób zwierzęcych 
(Dz. U. R. P Nr 77 poz. 673) i $ 331 pkt. 1 
rozporządzenia Min. Rolnictwa z dnia 9. I. 
1928 r. w sprawie wykonania wskazanego wy- 
żej rozporządzenia (Dz U. R.P.Nr 19 poz. 167) 


oraz wobec  grożnego qiebezpieczeństwa 
wścieklizny psów — nawiązując do zarządze- 
nia mego z dnia 19. 6. 1946 r. w sprawie zwał 
czania wścieklizny — zarządzam co następuje: 
§ 1. 

Wszystkie psy, które ukończyły dwa mie- 
siące życia, winny być przez posiadaczy za- 
rejestrowane. 


Sprzedaż, kupno, upadek, zabicie, zaginię- 
cie itp. psa winno być zgłoszone przez posia- 
dacza w ciągu dwóch tygodni. 


$ 2. ; 
winny być oznakowane 
przez trwałe umocowanie doggobroży znaku 
rejestracyjnego, wydawanego LA każdy rok i 
zawierającego oznaczenie tego roku oraz naz- 
wę miejscowości i Nr rejestracyjny psa. Po- 
siadacz psa winien baczyć, aby pies jego sta- 
le nosił obrożę ae znakiem rejestracyjnym. 
Znaki rejestracyjna wydawane będą tylka 
przez Zarząd Miejski za odpowiednią opłatą. 


§ 3. 

Wprowadzona przez niniejsze zarządzenie 
rejestracja psów dokonywana będzie jedno- 
cześniesze zgłaszaniem psów do opodatkowa- 
nia, lecz do zarejestrowania obowiązani są 
również posiadacze takich psów, które są wol 
ne od podatku w myśl par. 3 pkt. b) — g) 


de n 


Wszystkie psy 


w Łodzi przy ul. Kopcińskiego Nr 73.75. 


Ślepy kosztorys i wszelkich informacji 
ul. Więckowskiego Nr 35, prawa oficyna, 
8-ej do 10-ej rano, 


pokwitowanie 
tarqu. 


skiego Nr 35 dnia 24 września 1947 r. o 


ważnienia przetarqu bez podania powodów 


No spacerze, 


Graf R Sp W 


Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawa dowolnego wyboru 


TNICZY 


Państwowa Wyższa Szkoła Teatralna w Łodzi 


otwiera sue podwoje 


W związku z ogromnie -nasiloną po wojnie 
działalnością teatrów ochotniczych prowadze- 
nie Kursu dla Instroktorów Teatrów Niezawo- 
dowych, pojętego jako wielkiej wagi ośrodek 
pracy społeczno-kulturalnej stało się koniecz- 
nością, którą Państwowa Wyżsża Szkoła Tea- 
tralna podjęła z całym poczuciem odpowie 
dzialności. 


ZNAZYWYWHJAKAWYYNWYYAWYWYYAYWAAYWAYWYZYOYYNYTAYNNYTRYNYY AYN AAAA 


1 majstra na obrączniaki 


tkaczy i prządek 


Zgłoszenia da 
PZPB Nr 9 ul. Ł£ 


Wydziału 


Str. 8 


Poszukujemy: 


1 majstra na przewijałnię i skręcalnię 


Personalnego 
„ąkowa Nr 23. 


P ękne Z em Odzyskanych |DĘŁOSZENIA DROBNE 


Park Zdrojowy w Puszczykowie 


ZARZĄDZENIE 


Prezydenta Miasta Łodzi z dn. 4 września 1947r. w sprawie rejestracji psów. 


statutu o podatku od psów na rzecz Gminy 
Miejskiej Łódź (Dziennik Urzędowy Zarządu 
Miejskiego w Łodzi Nr 10-47 r.) Obowiązek 
zgłoszenia zmian obciąża posiadaczy psów 
również niezależnia od tego, czy zmiany te 
mają znaczenie podatkowe. Obowiązek ozna- 
kowania rozciąga się także na psy wolne od 
podatku (par, 3 pkt. b) — g) powołanego sta- 
tutu). 


§ 4. 
Rejestracja, zgłaszanie 1 wykupywanie 
znaków rejestracyjnych — również co do 
psów wolnych od podatku — winno być do- 


konywane w Wydziale Podatkowym Zarządu 
Miejskiego — Referat Podatku od Psów (Al. 
Kościuszki 1) w godzinach od 8 do 13. 

Wszystkie dotąd niezarejestrowane psy 
winny być zgłoszone do dnia 15 września 1947 
r. przez ich posiadaczy. 


"5. 

Kto naruszy przepisy niniejszego zarzą. 
dzenia będzie na mocy art. 98 powołanego na 
wstępie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej ka 
rany administracyjnie aresztem do 1 miesią- 
ca lub grzywną do 10000— zł, albo obu ka- 
rami łącznie. 

Psy bez znaków rejestracyjnych będą wy- 
łapywane przez czyściciela miejskiego i zabi- 
jane. 

$ 8. 


Zarządzenie niniejsza 
dniem ogłoszenia. 


wchodzi w życia z 


Za Prezydenta Miasta 
(—) STANISŁAW DUNIAK 
Wiceprezydent. Miasta 


WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI ul. Więckowskiego 35 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na wykonanie centralnego ogrzewania niskoprężnegó w Hurtowni Wojewódzkiej Nr 1 


udziela Wydział Gospodarczy CT w Łodzi, 
MH piętro w podwórzu, codziennie ód godz. 


Do przetargu dopuszczone będą tylko firmy zarejestrowane. 


Wadium w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej należy wpłacić przed  przetar- 
gie w Narodowym Banku Polskim w Łodzi na konto Centrali Tekstylnej Nr 402. 


Kwit opłacenia wadlum należy dołąszyć do oferty w osobnej kopercie z napisem: 
wadium“ Niezłożenia wadium w gotowiźnie wyklucza oferenta z prze- 


Oferta winna zawierać termin rozprczęcia i ukończenia robót centralnego nagrzewa 
nia w dniach roboczych oraz ceny mat>riałów przyjętych w kalkulacji. 


Otwarcie ofert nastapi w Wydziale Gospodarczym CT w Łodzi przy ul, Więckow 


godzinie 10-ej rano. 
oferenta lub umie- 


, jako też zaniechania robót w całości lub 


części, co nie może być powodem żądania odszkodowań. 


„Prasą” 


Administracja aie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń 
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Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakryjny Red I Adm Ładź. Piotrkowska 86 Teletonp: Radakt 5 
Dział ogłoszeń: Piotrkowską 55 tel, 111-50 Konto PKO VII — 1505 Zakł PE ZOE i E. 


Lekarze 

Dr RATAJ ZURA. | 
KOWSKA, weneryczne į 
skórne kobiet, kosme- 


tyka, Piotrkowska 33, 


12—6. 

Dr ŻURAKOWSKI 
specjalista — choroby 
weneryczne, skórne, 
moczopłciowe, Piotrko 


wska 33, 12—6. 


Kupno - Sprzedaż 
SPRZEDAŻ galanterii 


metalowej wyrobów | 
szklanych — Kosme- 
tykt, Janina Chruściń- 
ska, Łódź, Piotrkow- 
ska 6. 


MASZYNY do szycia 
krawieckie I bleliźniar | 
skie zakupt Spółdziel- 
nia Zarobkowa Inwali 
dów Wojennych RP. 
Oddział w Łodzi. Zgło 
szenia przyjmuje şa- 
kretarfat Spółdzielni 
P'ctrkowska 51 (HI pią 
tro) Nr tel 190-01. 


KSIĄŻKI prawnicze, e 
konomiczne, naukowe, 
beletrystyczne kupuje 
M Ginter, Ksiegarnia 
Wydawnictw Prawni- 
czych t Naukowych, 
Jaracza 3. 


WYRÓB Sprzedaż Kon- 
tekojt Borkowska 1 
S-ko Łódź, Nowomiej- 
ska 10 hurt — detal. 


PRACOWNIA - Sprze 
dag torebek damskich 
Stanisław Straszyński 
Łódź, Piotrkowska 175 


Zaofiarowanie pracy 


KSIĘGOWY samodztel 
ny do prowadzenia bu 
chalterii przebitkowej 
poszukiwany natych- 
miast. Zgłosić się „Pra 
sa” Piotrkowska 55. 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę ro- 
werową Nr 19252 oraz 
dowód osobisty * na 
nazw. Stefańskt Jan, 
Młynarska 89, 


ZAGUBIONO leg. PPR 
na nazwisko Pluta An 
toni, Pomorska 127. 


SKRADZIONO dowód 
repatriacyjny, palców 
kę, dowód polski 
przedwojenny, legit. 
lagrową, Zaświodcze- 
nie z Brauszwajgu, o- 
roz palto f kapelusz. 
Adam Karolewski, Ru 
da Pabionicka, Cho- 
cianowice. 

RESZTE WYP EWEAWTOCZYE 


CZYTAJCIE 
„Otos Robotniczy” 


Re 


ZAGUBIONO leg. PPR 
Zw. Zaw. zaśw, z O: 
święcimia zameldo* 
wanfem, wszystkia 
kartkt żywnościowe | 
odzleżowa. Rynas Regí 
na, Dqbrowska 25. 


p 


Różne 
KOLEKTURA LOTERN 
Stanislaw Bujalski, 


Łódź, Piotrkowska 161 
— Rzgowska 113. 


BAZAR Amerykański, 
Łódź, PI. Wolności 10 
poleca wielki wybór 
kontekcji. 


„ODEON Instrumenty 
muzyczne, Jan Dəm- 
biński, Łódź, Piotrkow* 
sko 160, tel. 140-63, po= 
leca nowonagranę pły 
ty, oraz części do fn- 
strumentów  muzycz= 
nych. 

E. JASTRZĘBSKI. Na- 
prawo moszyn bfuro- 
wych, Łódź, Piotrkow 
ska 104a 


SPRZĘT pożtrniczy no 
wy i niekompłetny ku" 
puje Centrala Sprzętu 
Pożarniczego Sp. z 0. 
o, Łódź, Roosevelta 5, 
tel. 276-19. 


WYTWÓRNIA Torebek 
Damskich Ceratowych 
Zygmunt Karoń, Łódź 
Piotrkowska 115 


MATOWANIE szkła, 
wzorów | różnych na- 
pisów na szkle, Łódź, 
Narutowicza 11. 


PRALNIA chemiczna 
(firma przedwojenna) 
M. Cieślak Plotrkow* 
ska 88 w podwórzu. 


PRACOWNIA  Ortopa* 
dyczna Różycki | ira 
Edward Łódź, Śród- 
miejska 12 Wykonujs 
protezy kosmetyczne i 
wszelkie prace wcho« 
dzące w zakres orto+* 
ped leczniczej. 


SPÓŁDZIELNIA Pracy 
Kuśnierstwa „Kué- 
nierz” Łódź, Wľęckow- 
skiego 8 przyjmuje 
wszelkie roboty kuś- 
nlerskie, 


ARKUSZ  Rozlfczenfoś 
wy kosztów zaprowa« 
dzi rutynowany facho 
wiec. Oferty pod 
„Mot” 


DNIA 9.9  przybłakał 
sle b'aiy pies wodo- 
łaz ze szczególnymi 
znakami, dzwonić 
110-07 od godziny 13 
do 1S-ej 


PRALNIA bieltzny. Pie- 
rzemy tanio i szybko 
Elektryczne podnosze 
nie oczek „Anks” 
Narutowisza 14 , 


A teraz pościg 


"R. eee eyer AZ 


dskcja GOCDB 172-31 


D-017393 
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ZEBRANIE TRÓJEK PPR i PPS PZPB N 2, 


Dziś o godzinie 14-ej odbędzie się posie 
dzenle trójek PPR i PPS PZPp Nr 2, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty 
tucjach: 


RUDA PABIANICKA 


O godzinie 13-ej przędzalnia f. 
o godżinle 7,30 Straż Przemysłowa. 


„Horak”, 


WIDZEW 


O godzinie 14-ej przędzalnia amerykań- 
ska, egipska i skręcalnia PZPW Nr 5, Szpu- 
larnia PZPg Nr 16 


GÓRNA-PRAWA 


O godzinie 13 PZPB Nr 6 „B”* — koło 7 
18. o godzinie 15-ej PZPB Nr 6 „A” — koło 
szóste, o godzinie 13,30 PZPg Nr 3 — koło I, 
Zjedn, Przem, Jedw. Tkalnia Nr 4, o godzinie 
16-ej Fabryka Tasiem i Wstążek Nr 2 — ko- 
ło I-sze, o godzinie 14 Rzeźnia Miejska S.W: 


GÓRNA-LEWA 


O godzinie 13,30 PZPg Nr 11 — koło 7, O 
godzinie 15-ej f. „Wolpert”; O godzinie 1E-ej 
PFAE f. „Bauer”, o godzinie 15,30 f. „Resiau” 
o godzlnie 14 f. ;;Groszang”; PZPW Nr 3. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 1, O 
godzinie 16 PZPB Nr 9, Stolarnia Nr 5, O go 
dzinie 15,20 „Weber Roni”, o godzinie 15-ej 
PMT — oddział 3 


LEWA-SRÓDMIEJSKA 


O godzinle 18-ej Fabryka Kapeluszy, PCH 
— koło I, Instytut Filmowy. Wydział Komuni 
kacji — koło 4-te, o godzinie 15,30 f. „Fran 
kus”, Fabryka Obuwia Nr 3, o godzinie 16,30 
Film Polsk! — Laboratorium. 


ŚRÓDMIEŚCIE 


O godzinie 16-ej CT Składnica Dziewiarsko 
Pończosznicza Nr 1,-Zjednoczenie Przem. Mo- 
szyn Rolniczych, o godzinie 15,15 Dyr, Wido- 
wisk Rozrywkowych. © godzinie 11-ej Powsz. 
Zakł. Ubezp: Wzajemnych, O godzinie 12:e] 
Restauracja „Tlvoli”, O godzinie 13,30 PZPB 
Nr 20 — koło 2 


STAROMIEJSKA 


O godzinie 14-ej przędzalnia — zmlana I. 
PZPg Nr 2, o godzinie 17-ej PSS — koło 5, o 
godzinie 16-ej przędzalnia 1 tkalnia Fobryki 
Nr 35, L „Lorenc”, 1. „Arkadia”, Warsztaty 
Samochodowe MB. O godzinie 15,30 f. „Rasik” 
f. „Lido” — koło L o godzinie 15-ej PSS 
— Straż 


BAŁUTY 
O godzinie 14-ej 11 kom. MO, o godzinie 
16-ej CZPS, Stolarnia „Żubardż o godzinie 


19-e] DER, 
CN ILO jon; OD; li 
h 


Mabini | | uatużi buli LILIA 
D ZIE „l. 
UL rA mi E (UD LO! asil! 
w Wytwórni 


OGÓLNE ZSBRANIE W PMT 
Polskiego  Monopolu Tytoniowego w Łodzi 


W dniu 11 września 1947 r, 
przy ul. Kopernika 62 odbyło się ogólne zeb- 
ranie sprawozdawcze Rady Zakładowej tejże 
Wytwórni. 

Sprawozdanie przedłożył przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. Wiktor Sołtysiak. 

Po sprawozdaniu zabrał głos przewodniczą 
cy Oddziału Związku Spożywców ob. Edmund 
Gromadzki, który zreferował sprawę odbudo 
wy Warszawy i wezwał ogół robotników w 
myśl uchwały KCZZ do opodatkowania się 
w wysokości 3/4 i 1 proc. poborów na okres 
5 miesięcy. 

Następnie zebrani 
czyli jednodniowy 
stolicy. 

Liga Kobłet zdłosiła rezolucję, 
przeciwko: zakusom faszystowskich organiza 
cji, terrorowi w Grecji 1 Hiszpanii, wzywając 
wszystkie kobiety do protestu przeciwko gwał 
łom i bezprawiu. 

Zebranie odbyło 


A 


jednogłośnie 
zarobek na 


przezna- 
odbudowę 


występującą 


sie w atmosferze bardzo 


przyjaznej, przy współpracy obu bratnich 
Partii PPR i PPS, miejscowej Dyrekcji oraz 
Rady Zakładowej, 


KIUB LITFRATÓW „PICKWICK” 

ul. Tranqulta 6, I. pietro (wejście przez hotel) 
W poniedniałak dnia 15 września 1947 r. 

19-ej, Wieczór dyskusyjny o fite 

współczesnej — Stefana Żółkiewskiego 


o qodzinie 


raturze 


OTERGETAWHĄE SIE 


W „BŁOSIE ROBOTNICZYM" 


na noruiarnię'szym dzienniku w województwie 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ze snort 


koñczenie 


grzysk Z 


Nr. 254 


Głażęwska zwycięża we wszystkich konkurencjach lekkoatletycznych 


„Zdobywczym krokiem 
Idziemy w słoneczny świat 
Wznosząc do góry czoło i pięść 
My nowe życie niesiemy i ład 
A ponad nami jak sztandar płynie 
| pieśń". 


Słoneczny, prawie letni dzień żegnał wczo- 
raj młodzież ZWM-ową, która w ciągu 2-ch 
dni walczyła na boiskach łódzkich w pierw- 
szych swych Igrzyskach Sportowych, 

Dzień finałów był dniem uroczystym dla 
młodzieży ZWM-owej. Na trybunie honoro- 
wej zajęli miejsca wielcy Jej przyjaciele tow. 


tow.. Generał Moczar, Prezydent m. Łodzi 
Stawiński, płk. Loga-Sowiński, Przewodni- 
czący Zw. Zaw. Włókniarzy Burski i Prze- 


wodniczący organizacji ZWM tow. Morawski. 
MŁODZI DEFILUJĄ 

O godzinie 16 na boisko wmaszerowali spor- 
towcy. Długą, różnobarwną kolumnę prowa- 
dził tow. Dołowy, instruktor gimnastyki i 
lekkiej altetyki łódzkiego Zrywu. Orkiestra 
gra „Warszawienkę'. Młodzież maszeruje ró- 
wnym twardym krokiem, okrąża boisko i zaj- 
muje miejsce w jego środku twarzą zwróco- 
na do trybuny. Tow. Dołowy raportuje tow. 
Morawskiemu: „obeznych 700 zawodników”... 


PRZEMÓWIENIA OFICJALNE 
Przed mikrofonem zajmuje miejsce tow. 
Morawski i w serdecznych słowach wita ze- 
braną na boisku młodzież. 


- Zadaniem naszego ZWM-owego sportu — 
mówił przewodniczący ZWM — jest wycho- 
wanie ludzi silnych, którzy podołają najcięż- 
szym nawet trudom przy budowie nowej 
Polski. 

— Sport musi być ściśle związany z ży- 
ciem każdego naszego młodego obywatela, 
czy to robotnika, chłopa, czy studenta... 

Po tow. Morawskim zabrał głos Prezydent 
miasta, podkreślając znaczenie tężyzny fi- 
zycznej dla klasy robotniczej i życząc ZWM- 
owcom zdobycia czołowego miejsca w spor- 
cie, tak jak je sobie wywalczyli w wyścigu 
pracy. 

Po nim Generał Moczar, fundator pięknego 
pucharu przechodniego dla najlepszego ze- 
społu ZWM w żołnierskich, nacechowanych 
wielką serdecznością słowach zwrócił się do 
młodzieży jako do przyszłych żołnierzy zwra- 
cając ich uwagę na wyrabianie w sobie dy- 
scypliny już teraz w szeregach sportowych. 
Kończąc swe przemówienie Generał Moczar 


życzył młodym sportowcom powiększania 
swych szeregów. 
— Bo wówczas — mówi Gen. Moczar — 


człowiek pracy będzie 
przyszłość...“ 

Po wysłuchaniu hymnu państwowego za- 
wody finałowe rozpoczęły się od konkuren- 
cji lekkoatletycznych. 


spokojny. o swoją 


Z lagmziyysi Z vV 


Wyniki finałów kokserskich 


Wyniki walk finałowch w turnieju bokser 
skim ZWM były następujące: 

W wadze papierowej Potockt (Zryw) zremi 
sował z Szuwą (ZWM Włldzew), w muszej po 
najpiękniejszej walce wieczoru Brzóska (ZWM 
Piotrków) zwyciężył nieznacznie Gomulaka 
(Zryw), w koguciej Czarnecki (Zryw) pokonał 
silnego Wolfa (ZWM Pabianice), w piórkowej 
Grzybowski (Zryw) wypunktował Konarskie- 
go (ZWM Piotrków), w lekkiej Krawczyk 


(Zryw) pokonał Ptetraszewicza (ZWM Piotr- 
ków) po zaciętej walce. W wadze półśredniej 
Rotyński (ZWM Pabiantce) przegrał z dosko 
nałym Karpo (Zryw) przez poddanie się 
po II rundzie. W wadze średniej Taborek 
(Zryw) po humorystycznej walce wygrał ze 
Skorupą (ZWM Pobianice), w półctężkiej Wa 
wrzyniak (PZPB 8) pokonał po chaotycznej 
walce Krajewskiego (ZWM Wieluń) t w cię 
kiej Kłodas wygrał w.o. wskutek nie sta- 
wienla silę Grabowskiego. 


Z esta/mieśf chwili 


Szwecja — Polska 5 


Międzypaństwowy  mlecz piłkarski 
Polska — Szwecja rozegrany wczoraj 
na stadionie Rasunda w Sztokholmie za- 
kończył się nieznaczną porażką piłkarzy 
polskich w stosunku 4:5. 


O puchar Koatuž 


4 (3:2) 


Do przerwy wynik brzmiał 3:2 dla 
Szwecji, 

Mecz wywolał olbrzymie zaintereso- 
wanie. 

W środę reprezentacja nasza gra w 


Helsinkach z reprezentacją Finlandii. 


GŁAŻEWSKA NIE POKONANA 

W biegu na 100 metrów 
mężczyzn zwyciężył Różyc= 
ki (ZWM — Zgierz) 12 sek. 
przed Kumem (ZWM — 
Pabianice) 12,2 oraz Jamą 
(ZWM — Zgierz) 12,2. 

W biegu kobiet na 60 
mtr. zwyciężyła Głażew- 
ska (Zryw — Łódź) 8,8 sek, 
„| przed Kaszewską (ZWM — 

4 Bałuty) 8,9 i Andrzejewską 
w (ZWM — Wima) 9,2. 

W biegu na 400 m. (męż- 
czyzn) zwyciężył Jama (Z 
WM — Zgierz) 54,8 przed 
Świderskim (ZWM—Zgierz 
40561 i Ruberem (ZWM — 
Pabianice) 57,2. 

W oszczepie pierwsze 
miejsce wynikiem 38,54 m. 


zajął Kwaśniewski (ZWM- 
2 ' Zgierz). 
W NOGE w dal zwyciężył Kun (ZWM — 


Pabianice) 5,85. 

W biegu na 800 m. pierwszym był Wifkow= 
ski (ZWM — Radomsko) 2:10,9. 

W dysku pierwsze miejsce zajął Otoliński 
(ZWM — Kutno) 32,94. m. 

W dysku kobiet triumfowała Grażewska 
(Zryw — Łódź) osiągając wynik 38 m. 

W kuli również zwyciężyła Głażewska wypy 
chając ją na odległość 9,45 m. W oszczepie 
Głażewska uzyskała 29.40 m. 

Finał biegu na 200 m. wygrała Głażewska 
w czasie 30,2. 

Sztafetę 4 x 100 mężczyzn wygrał ZWM 
(Zgierz) w czasie 48,9 przed ZWM (Pabiani- 
ce) — 49, 


ZWM (Widzew) ZWYCIĘŻA ZRYW 
ALE PO DOGRYWCE 

W finale piłki nożnej spotkali się ZWM 
(Widzew) i Zryw (Łódź). 

W przepisowym czasie (turniej odbywał sią 
systemem błyskawicznym) mecz zakończył 
się bezbramkowo. Dopiero po dwukrotnej 
dogrywce po 10 minut, w ostatnich minutach 
ZWM (Widzew) zdobył zwycięską bramkę. 

W półfinałach -nie rozstrzygneli równiez 
spotkania Zryw (Łódź) z ZWM (Śródmiejska 
Prawa). Drogą losowania do finału wszedł 
Zryw. 

Drugi półfinał pomiędzy ZWM (Widzew) a 
PZPB II zakończył sią zwycięstwem Widze- 
wa 2:1. 


z życia Zrywu 
Dziś trening pływaków 


Dzłstoj dnia 15 września br. © godzinie 
18-ej odbędzie się na basenie Polsktej YMCA 
pierwszy trening Klubu Sportowego ZWM 
„Zryw” sekcji pływackiej na który zaprasza 
stę wszystkich członków i sympatyków pły* 
wanta. 


Poznańn-kLódż 4:1 (0:0) 


Łodzianie grali słabo — Poznaniacy też nie zachwycali 


Rozegrany w dniu wczorajszym na stadio 
nie ŁKS międzymiastowy mecz piłkarski o pu 
char św, pam. Józefa Kałuży między tepre- 
zentacjami Poznania f Łodz! zokończył się 
z -ycięstwem gości w stosunku 4:1 (0:0) 


SKŁADY DRUŻYN 

Poznoń: Krystkowitk, Wajs, - Wojciechow- 
ski, Słonina, Matysiak, Tarka, Smólski, Każź* 
mlerczak, Gendera, Gawron Gferek. Po prąer 
wie zamiast Gawrono grał Czapczyk. 

Łódź: Komar, Korporowicz, Łuć, Raczko, Ur 
ban, Bajan, Marciniak, Łącz, Cichockt, Ja- 
neczek, Baron. W dru_iej połowie Korporo- 
wicz grał na mfejscu Rączki, Bajana zastąpił 
Miiler, a na obronie zagrał Redel 

Sędziował p. Michalik z Krakowa b. sła- 
bo. Publiczności około 15.000. 
e + kad 

Mecz wozorajszy nie przypominał anÎ po 
złomem, aní tempem gry niedawno rozegra 
neco meczu ze Śląskiem. Drużyna łódzka za- 
grała słabo, a wrecz beznadziejnie grał atak 
Do p.zerwy najlepszą naszą pozycją była 
cał* pomoc, a najlepszym z niej jak i ze 
w*zystkich graczy widzi anych na boisku był 
Urban. 

Na Urbanie rozbijały się wszystkie ata- 
ki Poznania j tylko `zieki niemu do przerwy 
utrzymał się wynik bezbramkowy. Kapitan 
zwiazkowy zmieniciąc skład pomocy w cza 
sie przerwy zrobił błąd f dzieki nfemu druży 
na łódzka zeszła z boiska pokonana. Naszym 


zdaniem należałoby zmienić linię ataku, a 
nfe pomocy, która do przerwy była naszą 
najsilniejszą pozycją. 

Reuel na obronte nie pilnował Smólskie 
go i z jego winy padły dwie bramki. Tak sa 
mo Miler 1 Korporowicz nie współpracowali 
tak z Urbanem, jok do przerwy czynili to je- 
go koledzy klubowt. W ataku łódzkim grali 
wszyscy słabo, a o zespołowej grze nikt nie 
chciał nawet myśleć, Konar ponosi winę za 
drugą bromkę, lecz w wielu sytuacjach bro 
nti z brawurą i szczęśliwie. Łuć na obronie 
grał jak zwykle t to wystarczyło by poza Ur 
banem być najlepszym w drużynie. 


POZNANIACY NIE ZACHWYCILI NAS. . 4 

Drużyna Poznania nie zachwyciła łodzgn. 
Gralf ani dość dobrze zespołowo, są rze 
wyszkoleni, technicznie, ale używaj? złośli- 
wych fauli w czym celowali: Gieręk 1 Wajs. 


PRZEBIEG MECZU 
Po uczczeniu jednomfnutową ciszą pa- 
mięci ś.p. J. Kałuży, gra toczy się przy prze- 
adze łodzian. Już w l-ej minucie dwa strza 
ty broni Krystkowiok» W 3-ej minucie Cichoc 
ki z bliskiej odległości przenosi. Gro toczy 
się na połowie Poznanidków, lecz atak łódz 
ki gra nadzwyczaj nieudolnie. Tempo gry 
jest dość dobre. Przed sama przerwą Komar 
broni łodną nokrywka silny strzał Gawrona. 
W drugiej połąwłe drużyna poznońska 
przeważa i zobywa teren ga co pozwala jej 


zmienicna linia pomocy. W 7-ej minucie Mar? 
ciniak posvła wysoką plłkę pod-bramkę po 
znańską 1 w zamierzaniu Janeczek zdoby* 
wa bramkę dla Łodzi. Poznaniacy powiększa 
ją tempo gry i dążą do wyrównania co udaje 
Im się w 19 min. Kaźmierczak nie pilnowany 
przez Milera otrzymuje piłkę od Gendery f 
strzela nie do obiony w ? min. później Smólski 
wykorzystuje nieporozumienie między Koma 
rem i Redlem i podwy*sza wynik na 2:1. 

W 32 minucie Czapczyk ucieka Korporo- 
wiczowł i zdobywa następną bramkę dla 
bar oznania. W _ 2 min. potem Baran zosta 
jegSfaulowany na polu karnym. Sedzia za- 
Miast podyktować rzut korny zarządza rzut 
wolny z linit pola karnego. Łącz przestrzeli- 
wuje. Drużyna łódzka załamuje się. W 35 min 
Smólski strzela zdaleka i Ko ar puszcza fa- 
talnie. Na dwie minuty przed zakończeniem 
za problematyczne przewiuiente Wajsa sę- 
dzła dyktuje karny, Strzela Łącz słabo i Kryst 
kowiak w ł”dnym stylu broni. Ostatnie minu 
ty nie przynoszą zmiany wyntku. 


Uczmy sę pływać! 


Na świeżo odnowionej pływalni POL- 
SKA YMCA organizuje komplety nauki 


pływania dla chłopców, dziewcząt, ko. 
biet i mężczyzn. 

Początek kursów 15 bm. 

Zapisy w Sekretariacie Pol. YMCA; 


ul. Moniuszki 4a, 


